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OBOTril NIECH ŻYJE
SOCJALIZM!

c£ mtrauiy n n c
ORGAN

p p m F T A R JU S Z E  WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE # 5 *

W A R S Z A W A ,  ul.  W a re c k a  Ni 1 
R e d a k c j a  — t e l .  1 7 6 -7 0 .  

A d m in is t r a c j a  — t e l .  1 2 0 -1 3 . 
D r u k a r n ia  — t e l .  1 7 3 -4 3 .

Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY.

Godz. 12 w nocy
O godz. 12 -w nocy wiadome były na

stępujące wyniki częściowe: nr. 1—6748, 
nr. 2 — 1812, nr. 4 — 2234, nr. 5 — 447, 
nr. 7 — 68, nr. 13 — 4808, nr. 18—4505, 
ar. 24 — 2922.

W Warszawie
Godz. 1 m. 45

O godz. 1.45 w nocy wiadome były 
wyniki z 44 -obwodów następujące: 
Otrzymały listy: nr. 1 — 12.439, nr. 2 — 
3.501, nr. 4 -  3373, nr. 13 — 7809, nr. 18 
_  7508, nr. 24 — 5723, nr. 33 — 4851 gł.

Godz. 2 m. 30
O godz. 2.30 w nocy wyniki wyborów 

w Warszawie przedstawiały się, jak na
stępuje: lista nr. 1 — 35 tys., lista nr. 24 
17 tys., lista nr, 13 — 10 tys., lista nr. 2 
7 tys.

Obwód 13. Nr. 1 — 575 gł„ nr. 2 — 
197 gł., nr. 4 — 10 gł., nr. 5 — 5 gł., nr. 7 
—5 gł., nr. 13 — 123 gł., nr. 18 — 44 gł., 
W. 24 — 230 gł., nr. 33—7 gł.

Obwód 74. Nr. 1 — 6 , nr. 2 — 6, nr. 4 
• — 77, nr. 5 — 39, nr. 13 — 139, nr. 18 — 

579, nr. 24 — 6 , nr. 33 — 311.
Obwód 76. Nr. 1 — 174, nr. 2 — 46, 

nr. 4 — 185, nr. 5 — 12, nr. 13 — 359, 
nr. 18 _  75, nr. 24 — 29, nr. 33 — 81 gł.

Obwód 81. Nr. 1 — 695, nr. 2 — 150, 
nr. 4 — 23, nr. 5 — 5, nr. 7—15, nr. 13— 
237, nr. *8 — 18, nr. 24 — 148, nr. 33— 
14, nr. 40 — 2 gł.

Obwód 85. Nr. 1 — 284, nr. 2 — 59, 
nr. 4 — 171, nr. 5 — 16, nr. 13 — 277, 
nr. 18 — 143, nr. 24—64, nr. 33—129 gł.

Obwód 90. nr. 1 — 44, nr. 2 — 12, nr. 
4 — 258, nr. 5 — 24, nr. 13 — 399, nr. 
18, — 198, nr. 24 — 6 , nr. 33 — 220 gł.

Obwód 93 (ul. Wołyńska 1). Nr. 1— 
34 gł., nr. 2—6 gł., nr. 4—192 gł., nr. 5— 
37 gł., nr. 13 — 373 gł., nr. 18 — 154 gł., 
nr. 24 — 6 gł., nr. 33—131 gł.

Obwód 96. Nr. 1 — 194, nr. 2 — 45,

OKRĘG Nr. 2 — ZAKROCZYM.
Nr. 1 — 556, nr. 2 — 663, nr. 13—125, 

nr. 15 — 413, nr. 24 — 105, nr. 25 — 
206, nr. 33 — 263, nr. 3 — 3, nr. 4 — 4, 
nr. 11 — 19.

Uprawnionych do głosowania 2646, 
głosowało 2281.

Łódź
W YNIKI 15 OBW ODÓW .

Nr. 1 — 3352, N r. 2 — 4682, Nr. 
4 —  766, N r. 5 — 252, Nr. 7 — 46, 
Nr. 18 — 3215, Nr. 25 —  1481, N r 33 
—  1825, N r. 37 —  2421, N r. 38 —  22, 
Nr. 36 —  174.

Lwów
O godz. 12.30 wiadome były wyniki z 

20 obwodów, w których uprawnionych 
do głosowania było 30.843 osób, głoso
wało 17.999, Otrzymały lista nr. 1 — 
5176, lista nr. 2 — 2333, lista nr. 4—311, 
lista nr. 3 — 87, lista nr. 13 — 466, lisia 
nr. 17 — 5319, lista nr. 18 — 2216, lista 
nr. 24 — 3523, lista nr. 33 — 77, lista nr. 
36 — 17 gł.

Kraków
Godz. 12 w  nocy (tel.) W iadom e są 

w yniki z 3 obw odów . O trzym ała li
s ta  N r. 1 —  1996, Nr. 2 —  885, Nr- 4— 
27, N r. 5 —  8 , Nr. 13 —  2, N r. 18 — 
242. N r. 24 —  16, Nr. 25 —  30, Nr. 33 

10, N r. 36 —  17 gł.

Katowice
O godz. 23-ej o trzym ano następu

jące w yniki z dw óch gmin pow iatu  
katow ickiego: na listę  Nr. 1 —  221 
głosów, na  N r. 2 —  156, Niem cy — 
51, Jedność  R obotnicza —  7, lista  
K orfantego —  365. Z trzech  gmin 
pow iatu  bielskiego: lis ta  Nr. 1—452, 
Nr. 2  —  524, K orfan ty  —  15, Niem 
cy — 47, lew ica P. P . S. —  28. Z 
dw óch gmin pow iatu  św iętochło- 
jn ę k ie g o  lista  Nr, 1 —  269, Nr. 2 — 
123, N iem cy —  429, K orfan ty  138, 
Jedność R obotn icza —  103* (AW.)

Wyniki w obwodach
nr, 4 — 175, nr. 5 — 12, nr. 13 — 359, 
nr. 18 — 75, nr. 24 — 29, nr. 33 — 81 gł.

Obwód 153. Nr. 1 — 410, nr. 2 — 151, 
nr. 13 — 203, nr. 18 — 70, nr. 24 — 270, 
nr. 33—32 gł.

Obwód Nr. 154, ul. Chłodna 11: Nr.
1 — 551, Nr. 2 — 102, Nr. 4 — 26, Nr. 7
— 2, Nr. 13 — 159. Nr. 18 — 143, Nr. 24
— 343, Nr. 33 — 47, Nr. 40 — 2 gł.

Obwód 155. Nr. 1 — 251, nr. 2 — 34,
nr, 4 — 54, nr. 5 — 6, nr. 13 — 84, nr. 18
— 325, nr. 24 — 161, nr. 33 — 223 gł. 

Obwód 165 (ul. Śląska). Nr. 1—251 gł.,
nr, 2 — 34 gł., nr. 4 — 54 gł., nr. 5—6 gł., 
nr. 13—84 gł., nr. 18 — 325 gł., nr, 24 
161 gł., nr. 33 — 223 gł.

Obwód 182. Nr. 1 — 199, nr. 2 — 36, 
nr. 4 — 179, nr. 5 — 14, nr. 7 -  4, nr. 13 
 188, nr. 18—202, nr. 24—112, nr, 33—
157, nr. 40 — 1 gł.

Obwód 241 (ul. Elektoralna). Nr. 1 — 
184 gł., nr. 2 — 36 gł., nr. 4 — 42 gł., 
nr, 5 _  6 gł., nr. 7 — 2 gł., nr. 13 — 
75 gł., nr. 18 — 35 gł., nr 24 — 162 gł., 
nr. 33-208 gł.

Obwód 250. Nr. 1 — 560, nr. 2 — 164, •

W arszaw a podm iejska
WOŁOMIN.

Nr. 1 — 1284, nr. 2 — 635, nr. 3—302, 
nr. 24 — 536, nr. 18 — 284, nr. 33—355. 
WARSZAWA PODMIEJSKA (okręg 2).

Obwód Nr. 35, miejsoe Komisji Nie
poręt, uprawnionych do głosowania 
1123, głosowało 825. Nr. 1 — 70, Nr 2—

Na prowincji
Poznań

O godz. 2 w nocy wiadome były wyni
ki przybliżone z całego^ miasta Poznania. 
Otrzymały: lista nr. 24 — 30.000 gł„ li
sta nr. 21 — 25000 gł., PPS lewica — 
10000 gł., lista nr. 2 5000 gł., lista nr
10000 gł., lista nr. 2 — 5000 gł., Ust* nr.

Wynik głosowania nie odpowiada 
prawdziwemu stanowi posiadania PPS 
w Poznaniu, która otrzymała w 1925 r. 
przy wyborach komunalnych 10500 gło
sów. Powodem takiego wyniku głosowa
nia był niesłychany teror, konfiskowa
nie, wyrywanie wyborcom i unieważnia
nie numerków 2 z kropką.

Płock
O godz. 1.30 wiadome były następują

ce wynikł częściowe z Płocka: lista nr. 
1—2572 gł., nr. 2 — 1566 gł., nr. 24 — 
1181 gł.

Okręg Ostrfiw-Mazow.
(pcw. ostrowski, wysoko - mazowiecki, 

bielsko - podlaski).
Ostrów - miasto — lista nr. 2 7941

gł., Bielsk miasto z 3 obw.—560 gł., Mał
kinia z 3 obw. — 445 gł. gm. Orla z 3 
obw.—928 przy ok. 1700 uprawnionych.

Inne listy: w Ostrowiu nr. 1 — olc. 
1000 gł., nr. 24 — 700 g ł , nr. 33 — 950 
gł., nr. 18 — 1515 gł.: w Małkini: nr. 1 — 
273 gł., nr. 24 — 445 gł., nr. 18 — 3 gł.; 
w jednej z komisji na stole koło urny 
rozłożono jedynki.

BIELSK PODLASKI (miasto).
Nr, i  —  387, N r. 2 —  566, Nr. 3 —  

2 , Nr. 5 —  165 Nr. 11 —  4, Nr. 18 —  
695, Nr- 20 —  212 , Nr. 24 —  389, N r. 
33 —  166 gł.

U niew ażniono 36 trzy n astek . G ło
sow ało  2586 gł. n a  3540 upraw nio-

To, o czym wiedzieć trzeba by móc 
ocenić należycie wyniki wczorajszego

głosowania
WYNIKI WYB0R0W 1922 R.

PRZYPOMNIENIE

nr. 4 — 5 , nr. 5 — 10, nr. 7 — 3, nr. 13— 
3, nr. 18 — 184, nr. 23 — 44, nr. 33 — 
165, nr. 40 — 2 gł.

Ob ród 268. Nr, 1 — 151, nr. 2 — 35. 
nr, 4 — 158, nr. 5 — 17, nr. 13 — 206, 
nr. 18 — 266, nr. 24 — 65, nr. 33 — 237.

Obwód 280. Nr. 1 — 560, nr. 2 — 164, 
w , 4 — 5, nr. 5 —-10, nr. 7 — 3, nr. 13— 
3, nr. 18 — 184, nr. 24 — 41, nr. 33 — 
165, nr. 40 2 gł.

Obwód 281 (ul. Szeroka), nr. 1 — 576, 
nr. 2 — 173, nr. 13 — 162, nr. 24 — 329.

Obwód 282 (ul. Szeroka). Nr. 1 — 555, 
nr. 2 — 158, nr, 4 — 27, nr. 5 — 6 , nr. 7 
—4, nr. 13 — 225, nr. 18 — 33, nr. 24 — 
139, nr. 33—2, nr. 37 — 2, nr. 40 — 2 gł.

Obwód 286 (ul. Szeroka). Nr. 1 — 464, 
nr. 2 — 139, nr, 13 — 192, nr. 24 — 210, 
nr. 18 — 33, nr. 24 — 139, nr. 37 — 2, 
nr. 40 — 2 gł.

Obwód 318. Nr. 1 — 443, nr. 2 — 157, 
nr. 4 — 70, nr. 5—10, nr. 7—2, nr. 13— 
194, nr. 18 — 52, nr. 24 — 186, nr. 33— 
32 gł.

172, Nr. 3 — 413, Nr. 4 — 5, Nr. 12 — 34, 
Nr. 13 — 2, Nr. 18 — 30, Nr. 24 — 125, 
Nr. 25 — 2, Nr. 33 — 16 gł.

Obwód 37: Nr. 1 — 38, Nr. 2 — 6 Nr. 
3 — 133, Nr. 12 — 135, Nr. 13 — 7 Nr. 
18 -  154, Nr. 24 — 21 gł.

Ile głosów otrzymały przed pięcioma 
laty główne obozy społeczno - politycz
ne w Polsce?

W CAŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ.
1) P. P. S. — 906.537 głosów.
2) P. S. L. „Wyzwolenie" — 963 385

głosów.
3) P. S. L. „Piast" — 1.153.397 głosow.
4) N. P. R- — 473.676 głosów.
5) Chjena (blok Zw. Lud. Nar., Ch D. 

i Str. Ch. N.) -  2.551.582 głosy.
6) Blok mniejszości narodowych — 

1.398.250 głosów.
7) Bund — 81.152 głosy.

8) Komuniści — 121.448 głosów.
9) Unja Nar. Państwa i Państwowe 

Zjednoczenie na Kresach razem — 
86.611 głosów.

W WARSZAWIE.
1) P. P. S. — 83.241 głosów, f
2) N. P. R. — 5.081 głosów, i
3) Chjena — 168.582 głosy.
4) Blok mniejszości narodowych

50.558 głosów.
5) Bund — 18.986 głosów.
6) Komuniści — 26.920 głosów.
7) Unja Nar. - Państwowa — 16.804

1 głosy.

JAKIE LISTY T. ZW. PAŃSTWOWE
ZOSTAŁY ZGŁOSZONE NA TERENIE RZECZYPOSPOLITEJ?

Nr. 20, Zjednoczenie rosyjskie.
Nr. 21. Narodowo - Państwowy Blok 

Pracy (,.lewica” N. P. R.)
Nr. 22. Ukraińscy Socjaliści Robotni-

Okręg W łocław ski
Rezultat z 4 obwodów: z powiatów 

Włocławskiego i Nieszawskiego: Bąd
kowo (pow. Nieszawski), Lubień (gmi
na), Chodccz (miasto i gmina) pow. 
Włocławski) na 3.904 głosów:

Nr. 1 — 467, Nr. 2 2.247, Nr. 13 —
22, Nr. 18 — 653, Nr. 25 — 515 gł.

Wtoc.awek (miasto) z 11 obwodów (na 
18 w mieście: Nr. 1 — 3.681, Nr, 2 — 
1.1444, Nr. 13 — 3.406, Nr. 18 — 1.292, 
Nr. 25 — 2.911. Z brakujących obwo
dów trzy są silne dla „dwójki".

Aleksandrów kujawski (miasto), nr. 1
—636, nr. 2 — 1-238* nr- 4 — 42, nr. 5— 
7, nr. 18 — 97, nr. 25 — 277, nr. 13 — 
190 gł.

Ciechocinek (miasto). Nr. 1 — 1.203, 
nr. 2 — 295, nr. 3 — 183, nr. 4 — 35, 
nr. 18 — 266, nr. 25 — 340, nr. 33—127, 
nr. 13 — 3 gł.

Radziejów (miasto). Nr. 1 — 270, nr. 2 
—867, nr. 4 — 21, nr. 10 — 2, nr. 18 — 
149, nr. 25 — 346, nr. 33 — 31, nr. 13— 
61 gł.

Radziejów (gmina). Nr. 1 — 91, nr. 2
— 437, nr. 10 — 99, nr. 25 — 178 gł.

Służewo (obwód Podgaj). Nr. 1 — 61, 
nr. 2 — 405, nr. 18 — 87, nr. 25 — 34, 
nr. 13 — 1 gł.

Nieszawa (miasto). Nr. 1—209, nr. 2— 
216, nr. 4 — 15, nr. 18 — 120, nr. 25 — 
629, nr. 33 — 8 , nr. 13 — 55 gł.

Raciążek. Nr. 1 — ?66, nr. 2 — 94, 
nr. 18 — 280, nr. 13 — 2, nr. 25 — 16 gł.

Dotąd z 29 obwodów, na ogólną licz
bę 147 obwodów w okręgu, następ, listy 
otrzymały głosów; nr. 1—8.391 gł., nr. 2
— 9.151 gł., nr. 13 — 4.C20 gł., nr. 25 — 
7.703 gł., nr. 18 — 2.614 gł.

Nr. 1. Blok Współpracy z Rządem.
Nr. 2 POLSKA PARTJA SOCJALI

STYCZNA.
Nr. 3. P. S. L. „Wyzwolenie".
Nr. 4. Bund. u
Nr. 5. Poałej - Sjoo, „lewica".
Nr. 6. Ukraiński „Związek Ludowy"

(Narodnyj Sofuz).
Nr. 7. N. P. R. (t. z. prawica). _ 
Nr. 8. „Siei - Rob.", ukraiński Zwią

zek Włościańsko - Robotniczy.
Nr. 10. Stronnictwo Chłopskie.
Nr. 11. Monarchistyczna Organizacja 

Wsaechstanowa.
Nr. 12. Stronnictwo Radykalno-Chłop- 

skie (grupa ks. Okonia). ^
Nr. 13. „Jedność Robotniczo - Chłop

ska" (komuniści).
Nr. 14. Związek Chłopski Współpracy 

z Rządem (pp. Stapiński i Śliwiński).
Nr. 15. Polskie Stronnictwo Katolicko-

Ludowe.
Nr. 16. „Czumowcy".
Nr. 17- Zjednoczenie Narodowe Żydow

skie w Malopolsce.
Nr. 18. Blok mniejszości narodowych. 
Nr! 19. „Jednota ukraińska Siel-Ro- 

bu“.

czy i Włościańscy.
Nr. 23. Związek Siły Chłopskiej (gru

pa p. Wojewódzkiego).
Nr. 24. Blok Katolicko - Narodowy.
Nr. 25. Polski Blok Katolicko - Lu

dowy.
Nr. 26. Ukraińska Partja Pracy.
Nr. 27. Poalej - Sjoo „prawica".
Nr. 28. Ukraiński Blok Włościan, Ro

botników i Pracujących Inteligentów, \
Nr. 29. Inwalidzi i zdemobilizowani 

wojskowi.
Nr. 30. Katolicka Unja Ziem Zachod

nich.
Nr. 31. Sjonistyczny Demokratyczny 

Blok Pracy.
Nr. 32. Zjednoczenie Lewicy Chłop

skiej. (?)
Nr. 33. Ogólno - żydowski Narodowy 

Blok.
Nr. 34. „Niezależni" socjaliści (grupa 

t. zw. Drobnera).

ja k ie  l ist y  w a l c z y ł y  ze  s o b ą  w c z o r a j
W WARSZAWIE?

Nr. 1. Bezpartyjny Blok Współpracy
z Rządem.

Nr. 2. Polska Partja Socjalistyczna.
Nr. 4. „Bund".
Nr. 5, Poalej - Sjon lewicau 
Nr. 7. N. P R. prawica.
Nr. 13« Jedność robotniczo-chłopska

(komuniści).
Nr. 18. Blok mniejszości narodowych, 

w Polsce. .
Nr. 24, Katolicko - Narodowy Komi

te t Wyborczy („kanarek").
Nr. 33. Ogólno żydowski narodowy 

blok wyborczy.

Nr. 34, Niezależna Socjalistyczna Par
tja Pracy.

Nr, 36. Jedność i Sprawiedliwość.
Nr. 37. Bezpartyjni lokatorzy W arsza

wy.
Nr. 38. Siła robotnicza.
Nr. 39. Komitet Wyborczy PPS. le

wicy.
Nr. 40. Lista „Wolności" (T. W ienia

wy Długoszowskiego).
Nr. 42. Lewica Związkowa.
Z list wyżej wymienionych nie są 

przyłąazone do list państwowych listy 
nr. 36, 37, 38, 39, 40 i 42.

Okręg Jędrzejów
JĘ D R Z E JÓ W  —  M IA STO .

N r. 1 —  847, N r. 2 —  1074, N r. 4 —
38, N r. 10 —  217, N r. 11 —  519, Nr. 18 
—  965, Nr. 24 — 460, Nr. 25 —  55. Nr. 
33 — 579, N r. 38 —  99, N r. 13 —  1. 

G łosow ało 5.781 osób.

SUCHEDNIÓW.
Nr. 1 — 717, nr. 2 — 3258, nr. 3 — 79, 

nr. 5 — 40, nr. 10 — 17, nr. 11 — 12, 
nr. 12 — 2, nr. 18 — 110, nr. 24 — 483, 
nr. 25 — 33, nr. 33 — 131, nr. 38—41 gł. 

Głosowało 4933 osoby.

Okręg Ciechanów
WYSZKÓW.

Nr. 2 —  1197, N r. 1 —  404, Nr. 3
—  70, N r. 33 —  1134, N r. 24 —  621, 
N r. 11 —  295, Nr. 36 —  397, N r. 18—  
271, N r. 5 —  144, Nr. 25 —  37 gł.

Lida pow iat
Na 127 obwodów obliczono 27. Na li

sty unieważnione złożono głosów 7.840, 
na listę nr. 1 — 2623, na listę nr. 25 — 
1524, na listę nr. 41 — 772, na listę nr. 2
— 625, na listę nr, 3 — 326, na listę 
nr. 20 — 215, na listę nr. 4 —<■ J-W-
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DZIEŃ WYBOROW DO SEJMU
M ifcg » W  „ROBOTNIK1*, poniedziałek, 5 marca

Słonecznie... pogodnie... Ani jedna 
chmurka nie plami błękitu nieba. Trwa
jąca od tygodnia pogoda budzącego się 
przedwiośnia nie zawodzi w dzień wy
borów. Duże frekwencja wyborców 
zdaje się być pewna.

* * *
Wychodzę na miasto. Pomimo dosyć 

wczesnej pory, znać na mieście ożywie
nie. To wyborcy już zdążają do biur 
wyborczych. Jest,godzina 8 m. 30, a 
przed najbliższem biurem wyborczem na 
placu Kazimierza ustawiła się już ko
lejka z 50 osób. Jest to dzielnica ro
botniczo - rękodzielniczo - targowa. Tu 
ludzie zwykli wcześnie wstawać...

O godz. 9-tej kolejka czyli popularnie 
t. zw. „ogonek" wzrasta do stu osób. 
Policjant udziela wyborcom instrukcji, 
którędy mają iść i gdzie oddać kartki 
i zaczyna się proces głosowania...

*
Idę safln spełnić obowiązek obywatel

ski.
Na skręcie spotykam towarzysza roz

dającego „dwójki".
No jakże tam idzie, towarzyszu, 

żądają „dwójek"?
— I jak jeszcze!
— No to nie żałujcie im. Skąpstwo

to brzydka przywara.
* **

Komisja obwodowa, w której mam 
oddać głos, mieści się w lokalu szkoły 
powszechnej na I piętrze. ,,Ogonek" 
ciągnie się prezz schody, dziedziniec, 
bramę i jakieś 30 metrów po chodniku 
na ulicy. Porządku przestrzega policjant.

— Proszę państwa nie tamować ru- 
, cbu ulicznego. Proszę pod mur! — wo

ła co chwila.
Jakiemuś zwolennikowi 13—ki wyry

wa się mimowoli: Pod stienku!
— Tam byś pan wybierał! Pokazali

by panu, co to są wybory — wytyka 
mu jakiś wyborca.

*

Stafe w kolejce jako ostatnie ogniwo 
łańcucha. Trwa to krótko, gdyż po 
chwili już za mną staje dwóch innych 
wyborców, pięciu, dziesięciu, dwuazie- 
'shi.„

Rozglądam się, czy nie znajdę znajo
mej twarzy. Owszem, o jakie dwadzie
ścia osób przedemną stoi dozorca do
mu, w którym mieszkam. Odwracam 
się. Kilkanaście kroków za mną stoi 
mój gospodarz - kamieuicznik.

Dozorca, za nim lokator ,za nim ka- 
mienicznik — obrazek możliwy tylko 
przy istniejącej demokratycznej ordyna
cji wyborczej, którą zarówno ,,24" jak
i „1 pragną popsuć i wykoszlawić.

* *
*

Znajduję się w śródmieściu. Wszędzie 
znać wybory. Na balkonach frontowych 
mieszkań wystawiono plakaty „24”, 
mniej licznie plakaty „1". Tu głównie 
walczy „sanacja" z endecją, jakkolwiek 
ulice są zasypane wszystkiemi numer
kami, z 13-ką na czele, która wczoraj 
formalnie zasypała miasto. Przed loka
lami wyborczemi na Szpitalnej, Jasnej i 
Szkolnej „ogonki" rosną dopiero ok-jło 
11-ej. Tu ludzie później wstają, dłużej

się ubierają, a pozatem manicure, ondu
lacja...

**
*

Przychodzę do przekonania, że dłu
gość „ogonków" nie jest żadnym m.erni- 
kiem. Bo gdy naprz. na Czerniakowskiej 
i na Woli w „ogonku" dwudziestometro
wym mieści się 50—60 wyborców i wy
bór czyń, to na Marszałkowskiej i Kra- 
kowskiem - Przedmieściu tej samej 
długości „ogonek" nie liczy ponad 30— 
40 wyborców. Tu wyborca jest zaźyw- 
niejszy, korpuletniejszy. I sadła więcej 
i pierza więcej i futra więcej. Tam wię
cej duszy, tu  więcej tuszy.

•  **
W lokalu komisji obwodowej na Ho

żej głosuje jakiś starszy pan Otrzymu
je on kopertę, którą powoli otw era i 
przegląda, a numerek swój „24" kładzie 
tymczasem na stole.

— Paiie, niech pan schowa swój nu
merek, głosowanie jest tajne — zwraca 
mu uwagę członek Komisji.

— Mnie tajność niepotrzebna, N e je
stem urzędnikiem państwowym — od
powiada starszy pan.

**
*W domu Nr. 100 przy ul. Pańskiej 

mieszc;ą się dwie komisje dla miesz
kańców ul. Miedzianej, części Prostej i 
Pańskiej. Ale lokatorzy tego domu 
mają swoją komisję na ul. B ry lo w sk ie j 
na Czysłem, oddalonej o couiijmniej 3 
kilometry.

— Nawet nie wtem, gdzie to jest ta
ulica i jak tam się dostać — skarży się
lokatorka tego domu.

**
*

Przed lokalem komisji, mieszczącej 
się przy ul. Dobrej 73 róg Kaźowej nie 
widać wcale wyborców, pomimo przed
południowej godziny.

Okazuje się, że w komisji tej głosują 
wyborcy z ul. Mostowej, F reta  i Nowe 
Miasto.

Czy naprawdę nie dało się inaczej u- 
łożyć „geografii" wyborczej? Przecież 
nie każdego wyborcę stać na auto lub 
chociażby tylko na tramwaj, żeby poje
chać głosować.

* *«
Powiśle... Tu niepodzielnie panuje 

„dwójka". W oknach mieszkań „dwój
ki", na murach „dwójki". Na Czernia
kowskiej zatrzymuje się auto, wy,ape- 
towane „jedynką" i jakiś agitator przez 
megafon wylicza dobrodziejstwa rządów 
pomajowych. Nikt go nie słucha. Agita
tor wydziera się aż do zachrypnięcia. 
Naraz otwiera się okno, z którego wy
chyla się blond główka.

— „Niech pan nie buja mojego wuja"... 
— śpiewa blondynka i zanosi się od 
śmiechu.

Auto odjeżdża.
* **

Na Czerniakowskiej Nr. 128 dwie ko
misje obwodowe. Przed jedną długi „o- 
gonek", przed drugą — krótki.

— W jednej idzie gładko, sprawnie, a 
w drugiej „guzdrzą się" — narzekają 
wyborcy „guzdrzącej się" Komisji.

O parę kroków dalej w domu Nr. 124 
wcale niema ogonka. Tu głosują wybor

cy z Przemysłowej, Łazienkowskiej i 
pobliskich ulic.

— Czemu niema „ogonka?" — pytam.
— Sprawnie idzie. Godzina wpół do 

drugiej, a już tysiąc osób głosowało.
*

Na Czerniakowskiej agitator 13 pcha 
jakiemuś inteligentowi numerek do 
ręki.

— Wprowadź pan wpierw wybory w 
Rosji, a później będziesz pan tu agito
wał.

— A czy w Rosji niema wyborów?
— Są, można wybrać albo posłuszeń

stwo albo Sybir. Jak  Trocki chciał 
mieć własne zdanie, to go na Sybir ze
słali.

— A to żyd! — odpowiada agitator
komunistyczny.

Komuna powinna stanowczo wysta
rać się o lepszych agitatorów, którzyby 
jej nie kompromitowali.

***
Inna dzielnica robotnicza: Wola.

Towarzysze nasi rozwijają energiczną 
działalność. W lokalu dzielnicowym wre 
przez cały dzień. Tu głównym przeciw
nikiem jest 13-ka. Towarzysze nasi ob
jeżdżają samochodem wszystkie 47 ob
wodów, dowożąc wszędzie literaturę i 
numerki. Jeden samochód zostaje za
trzymany przez policjanta Nr. 1275. Ko- 
misarjat twierdzi, że to bezprawie, ale 
policjant ma swoje zdanie.

Nadużycia
Z uczuciem palącego wstydu drukuje- ,
V dein<>STj<> n n n T n f l r l o J ,  , 1 ~my depesze poniższe. Taflach depesz nie 

otrzymywaliśmy dotąd nigdy w Polsce 
niepodległej. Zamieszczamy je w tekś
cie dosłownym tak, jak nadchodzą. 
Niech mówią same za siebie.

Pińsk, 4 marca, g. 13.40. Mężów zaufa
nia nie dopuszczają do urn wyborczych. 
Administracja agituje i rozdaje numerki 
w lokalach wyborczych. Policja terory- 
zuje włościan.

Okręgowy Komitet PPS.
Jest to okręg tow. Leona Wasilew

skiego,
Tczew, 4 marca, g. 1,55. Na zarzą

dzenie województwa pomorskiego poli
cja skonfiskowała kartki wyborcze Pol
skiej Partji Socjalistycznej, dwójki z 
kropką. Zwrócone zostały po trzech i 
pół godzinach. „Konfiskata" kartek 
trwała od 10 r. do 13.30, godziny naj
większej frekwencji głosujących.

Okręgowy Komitet PPS.
Pińczów, 4 marca, g. 9.30. Okręgowy 

Komitet Wyborczy wydał 4 marca roz
porządzenie, że numerki z kropką są 
nieważne. Interwenjujcie, odpowiedzcie 
natychmiast.

Powiatowy Komitet PPS.

Busk Kielecki, 4 marca, g. 11.45. D®' 
siaj w nocy przewodniczący OkręgoWO 
Komisji Wyborczej ogłosił afiszami, i* 
dwójki z kropką są nieważne. Prosi®? 
interwenjować.

Powiatowy Komitet PPS'
Sandomierz, 4 marca, g. 10.12. Pr**' 

wodniczący Okręgowej Komisji Wybor
czej ogłosił, że dwójka z kropką jest nie* 
ważna. Prosimy o natychmiastowe spr*̂  
stowanie.

Okręgowy Komitet PPS<
Najwidoczniej p. przewodniczący 0 ' 

kręgowej Komisji Wyborczej okręgu Nr- 
22 uważa, w myśl tradycji Polska szla
checkiej, że „szlachcic na zagrodzie ró
wny wojewodzie".

Cóż stąd, że Generalny Komitet Wy' 
borczy ogłosił okólnikiem specjalny®' 
że numerki „z kropką" są ważne. Pa
na przewodniczącego okręgu Nr. 22 o-pi' 
nja Generalnego Komisarza Wyborczego 
nic nie obchodzi. P. Generalny Komi
sarz „sobie" w Warszawie, a on, p. prze
wodniczący, „sobie" w Pińczowie.

Zamieszanie zato zrobił wśród wybor
ców gruntowne.

***
Inna dzielnica robotnicza: Mokotów: 

Dwie robotnice opuszczają lokal wybor
czy.

— Wiesz, Maniu, jestem tak wzruszo
na, pierwszy raz głosowałam. Przecież 
gdyby nie moja kartka, to partja miała
by o głos mniej.

— No naturalnie.
— A dzięki mojej kartce będzie miała 

jeden głos więcej, i
— No tak.
— Mówię ci, jestem tak wzruszona, 

że aż nie wiem.

NIE0PIECZĘT0WANA URNA 118 OBWODU
Dziwne h isłorje działy się w dniu w rao- 

Tajszym w obw odowej komisji wyborczej 
Nr. 118, przy ul. C iepłej 18. P rzew odniczą
cy o tw orzył głosow anie w tej komisji mi
mo. że om a nie była zapieczętowana, lecz 
tylko slcobelek był przew iązany w k o k a rd , 
kę zwykłym papierowym  sznurkiem . P rze 
w odniczącem u zw racano uwagę iż ten  ro 
dzaj zam knięcia um y  nie może żadną m iarą 
uchodzić za zgodny z przepisam i ordynacji 
wyborczej, jednakże pan przew odniczący 
przekonyw ał członków  komisji i mężów 
zaufania, iż w szystko jest w porządku. Do

piero  w godzinach popołudniow ych m ąt 
zaufania PPS. zw rócił się do OKR. PPS. do
nosząc, iż głosowanie odbywa się od ran* 
przy  n iezapieczętow anej umie. N atychm iast 
udano się do O kręgowej Komisji w yborczej 
na m. W arszawę, k tó ra  w ydelegow ała sw e
go urzędnika, w obecności k tórego, dopiero 
o godz. 16.45 popoł. p. przew odniczący n a 
rzekając na „błahe formalności" urnę ople. 
czętow ał! P rzez ośm więc blisko godzin 
w yborcy 118 obw odu sk ładali głosy do ur
ny nieprzepisow o zam kniętej.

*
Nalewki, Gęsią, Dzika. Dzielnica 

żydowska. Tu bój toczy się pomiędzy 
18 (Blok Mniejszości) i 33 oraz ponrędzy 
4 (Bund) i Poalej-Sjon (5). Partje miesz
czańskie zdają się mieć równe siły. 
Wśród rzesz robotniczych znaczną prze
wagę ma Bund, jakkolwiek i 13 ma tu 
swoje wpływy ito silne.

Tu, w tej dzielnicy, co parę kroków 
grupki dyskutujących żywo wyborców. 
Temperamenty gorętsze, rozmowy głoś
niejsze, gestykulacja żywsza,

Godte. 7 wieczorem. Jestem  znowu w 
lokalu Komisji na placu Kazimierza 
Wielkiego. Ogonek zniknął. Komisja 
przyjmuje zrzadka zgłaszających się wy
borców. Dowiaduję się, że na 1282 u- 
prawnionych do głosowania brak jeszcze 
tylko około 200 głosów. Stanowi to 85 
proc. głosujących. Frekwencja bardzo 
wysoka.

Robotnicy pocierajcie 
swoje pismo codzienne

>i

STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE
Berlin, 4 marca (AW.) „Germa

nia" podaje wiadomość z Genewy, że 
min. Zaleski odbędzie w  poniedzia
łek  naradę z holenderskim min. spr. 
zagranicznych Blocklandem w spra
w ie stosunków polsko - litewskich. 
W  razie jeśli rząd polski zgodzi się na 
przyjęcie pośrednictwa Ligi Naro
dów, wów czas złoży min- Blockland, 
po odbyciu konferencji z min. Zale
skim, sprawozdanie Radzie Ligi, w  
którym zwróci się do Rady z prośbą

o autoryzację i pośrednictwo. „Ger- 
manja“ twierdzi, że koła Ligi Naro' 
dów interpretują rezolucję grudnio
wą Rady w  tym sensie, że konieczna  
jest nowa decyzja Rady, celem  umo
żliwienia jej wzięcia udziału w  przy
szłych rokowaniach polsko - litew 
skich. Rząd polski zadecyduje, czy  
min. Blockland złoży w  ciągu najbliż
szych dni sprawozdanie z prośbą o 
pośrednictw o

KONFERENCJA MINISTRÓW MAŁEJ ENTENTY
Genewa, 4 marca. (AW). Zapowie

dziana konferencja ministrów spraw za
granicznych Małej Ententy nie będzie 
miała charakteru konferencji oficjalnej 
tych państw, a zwołana jest tylko dla

wspólnego omówienia spraw, które sta
ną na porządku dziennym Rady Ligi Na
rodów. Doroczna, oficjalna konferencja 
odbędzie się w tym roku w Bukareszcie.

WYJAZD BRIANDA 00 GENEWY?
Paryż, 4 marca (PAT.) Dziś rano Briand wyjechał do Genewy.

SZTUKI PLASTYCZNE.
WYSTAWA GRUPY „BRACTWO ŚW.

ŁUKASZA".
(Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych).

Bractwo Świętego Łukasza składa się 
z byłych uczniów profesora Tadeusza 
Pruszkowskiego z Warszawskiej Szkoły 
Sztuk Pięknych. Grupa ta, jak nas pou
cza katalog wystawy, „związana jest je
dynie węzłami koleżeństwa i długotrwa
łej współpracy. Jedynym jej celem jest: 
malować jaknajlepiej". Mistrzem brac
twa (niebiorącym zresztą udziału w wy
stawie) jest prof. Tadeusz Pruszkowski, 
członkami — Bolesław Cybis, Jan Go- 
tard, Aleksander Jędrzejewski, Eljasz 
Kanarek, Edward Kokoszko, Antoni Mi
chalak, Janusz Podoski, Mieczysław 
Szulc, Czesław Wdowiszewski, Jan 
Wydra i Jan Zamoyski.

Cztery ogromne płótna Michalaka, 
„Bajka o człowieku szczęśliwym", „U- 
krzyżowanie", „Zdjęcie z krzyża" i „Św. 
Franciszek , narzucają się silnie widzo
wi rozmachem i wielkością ujęcia, żywo
ścią wielkich płatów barwnych, świetnie 
malowanymi fragmentami, siłą ekspresji 
natężonego do ostatecznych granic bólu 
(głowa Matki Boskiej w „Ukrzyżowa
niu , głowa Chrystusa w „Zdjęcia z 
krzyża ). Słabemi stronami tych obra
zów są: brak zcalenia kolorystycznego, 
nieuzgodnienie ze sobą różnych założeń 
malarskich (chwianie się między natu
ralizmem a stylizacją formy, między ma- 
larskiem a rystmkowem traktowaniem 
kształtu), wreszcie — zwłaszcza w „Św. 
Franciszku" — niejasność stosunków 
przestrzennych, pomieszanie ze sobą 
(może umyślnie, ale nietłómaczące się 
wcale), różnych planów i paktów widze
nia. Mimo tych braków ma się wobec 
Michalaka wrażenie, że jest to malarz, 
klórv ma coś własnego do Dowiedzenia,

ale jeszcze niezupełnie wie, jak to uczy
nić.

Bolesław Cybis maluje dziewczęta ło
wickie w pasiastych bluzkach o bufia
stych rękawach, w sztywnych nakroch
malonych spódnicach, ściśnięte w pasie, 
w koronkowych kołnierzykach i man- 
kiecikach, o blogo-rozanielonym lub 
głupkowato-naiwnym wyrazie twarzy, 
stylizując je na ipodłę wczesnego rene
sansu florenckiego, traktując ich głowy 
czysto linearnie, zaś strój wielkiemi je- 
dnolitemi płaskiemi plamami barwnemi, 
umieszczając je zwykle w ustawieniu 
ściśle czołowem lub ściśle profilowem, 
we wnętrzu świetlic lub na jednostajnem 
bezprzedmiotowem tle złotem, złocisto- 
szarem, lub ciemno-zieloncm (wyjątek 
stanowią: silniej, bardziej bryłowato mo
delowana głowa starszego mężczyzny o- 
raz głowa „Chłopczycy" na tle kubisty- 
cznie stylizowanej architektury). Szcze
gólnie dużo uroku ma dziewczynka ło
wicka o maleńkiej owalnej twarzyczce i 
wyłupiastych oczach, krzyżująca ręce na 
piersi w sposób przypominający trochę 
niektóre Madonny włoskie (np. Matkę 
Boską Ostrobramską). W przeciwień
stwie do Michalaka, który do swych 
kompozycyj religijnych potrzebuje płó
cien ogromnych, Cybis ogranicza się 
zwykle do małego formatu.

Główki i półpostaci Cybisa ujmują mi
le swą jasnością rysunku, swą jednoli
tością stylu, swą konsekwencją w prze
prowadzeniu pewnych założeń formal
nych, swą ściśle określoną, indywidualną 
odrębnością tematu, ujęcia, ekspresji. 
Indywidualność ta  jest jednak ubożuch
na, skala malarza wąziutka, zadania, 
które sobie stawia, nader proste. Od 
tych ćwiczeń i wypracować w duchu 
florenckiego Quattrocenta, od tych igra
szek stylizacyjnych żadna droga nie pro
wadzi w przyszłość. Stanowią one ślepą 
uliczkę i należy malarzowi ivczvć, żeby

najrychlej zawrócił i wyszedł z niej.
Nader określoną fizjonomję ma rów

nież Jan Gotard. Lubuje się on w okrop
nościach i potwornościach, w starości i 
śmierci, zdradza wyraźny pociąg ku te
mu, co makabryczne i groteskowe. Z 
przeraźliwym weryzmem maluje on 
zwiędłą staruchę o pożółkłej cytrynowej 
twarzy, pooranej w bruzdy, pełnej fał
dów, woreczków, blizn, brodawek, o po
wiekach różowych i białkach zbłękit- 
niałych, o ustach bezzębnych i brwiach 
bezwłosych, o steranych zniekształco
nych rękach. Z lubością obiera sobie ja
ko temat swych makabrycznych „mar
twych natur" zabalsamowane zwłoki w 
otwartych trumnach, kościotrupy z przy
legającymi do nich jeszcze tu i owdzie 
kawałkami skóry (na wystawie obecnej 
mamy szkielet dziecka w otwartej tru
mience; kilka innych kościotrupów mo
żna było oglądać na wystawach daw
niejszych w Szkole Sztuk Pięknych). W 
sposób bardziej jeszcze nieskrępowany 
wyraża się ów pociąg do tego, co okrop
ne, niesamowite, budzące zgrozę, maka
bryczne, groteskowe w rycinach — Su- 
chorytach i litografjach—Gotarda. Znaj
dujemy więc tutaj ludzi o potwornie 
wielkich głowach, olbrzymie owady uz
brojone w żądła potężne, trupy dzieci w 
słojach, jelita wyciągane z brzucha. 
Breughel, Callot, Goya, James Eneor, 
przypominają się wobec tych rycin.

O wiele większą wartość od tych ry 
cin posiadają jednak obrazy olejne Go
tarda. Są one malowane z rzetelnością 
nadzwyczajną, miejscami z maestrją. 
Szczególnie świetnie maluje Gotard 
martwą naturę (lampa naftowa, papie
rośnica, nożyczki, w  studjum chłopki, 
trąba w akcie męskim, gałązka rośliny 
w portrecie Michalaka).

Jędrzejewski posiada na wystawie 
kilka ładnych pejzażów i wybornie ma
lowane ryby, swem ję c ie m  impresioał-

stycznem i swą jasną gamą barwną od
cinające się zresztą jaskrawo od stylu 
całej grupy.

Nazwę „Bractwo świętego Łukasza" 
grupa przybrała na wzór średniowiecz
nych cechów malarskich (św. Łukasz 
jest, jak wiadomo, patronem malarzy), a 
więc organizacji napół artystycznych, 
napół rzemieślniczych. Uczyniono to z 
całą świadomością, chcąc w ten sposób 
dać wyraz swemu szacunkowi dla stro
ny rzemieślniczej malarstwa. Wiąże się 
to z reakcją przeciw pojmowaniu malar
stwa oraz przeciw sposobowi nauczania, 
jaki jeszcze do niedawna panował w na
szych wyższych uczelniach artystycz
nych. Nauczyciel cenił w uczniu prze- 
dewszystkiem jego indywidualność; zda
wał się nietyle na jego systematyczną 
pracę, ile na jego talent: sprzyjało to
rozpanoszeniu się dyletantyzmu. Profe
sor Tadeusz Pruszkowski postanowił 
nauczyć swoich uczniów przedewszysł- 
kiem solidnej znajomości rzemiosła ma
larskiego — sztuki gruntowania podkła
dów, rozrabiania farb, kładzenia laze- 
runków i werniksów, najbardziej po
prawnego i precyzyjnego rysunku. Jak 
się można przekonać na wystawie, nau
ka nie poszła w las.

Inna strona działalności profesora 
Pruszkowskiego budzi więcej zastrze
żeń. Pruszkowski pragnie nietylko nau
czyć swych uczniów rzemiosła, ale także 
wpoić im pewną tradycję malarską — 
mianowicie tradycję malarstwa flamand- 
skiego i holenderskiego XVI i XVII w. 
Impresjonizm, Cezanne, Gauguin, ku- 
bizm, zdaje się powiadać Pruszkowski, 
to był tylko sen, krótkotrwały epizod 
w dziejach malarstwa: powinniśmy o 
nim zapomnieć najprędzej i malować tak, 
jak malowano kilkaset lat temu. I to 
właśnie budzi sprzeciw: dlaczego mamy 
malować tak, jak malowano niegdyś, 
oodrabiać się pod styl enok minionych,

w najlepszym razie być ich epigonami, 
zamiast dążyć do stworzenia nowego 
stylu malarskiego, któryby był stylem 
naszej epoki, naszym stylem?

To jeszcze niewszystko. Łukasdacy 
nietylko malują tak, jak malowano kil
kaset lat temu, ale przeważnie i to, co 
malowano kilkaset lat temu. Na kilka
naście obrazów dwa „Ukrzyżowania", 
dwóch „Świętych Franciszków", jedno 
„Zdjęcie z krzyża", jedno „Boże Naro
dzenie". Nie odmawiam bynajmniej ma
larzowi współczesnemu prawa do opra
cowywania tematów religijnych. U jed
nych może to wypływać z jakichś silnych 
własnych wzruszeń i uniesień religijnych. 
Dla innych temat religijny może być tyl
ko pretekstem do rozwiązywania pew
nych zagadnień formalnych np. zagad
nień kompozycji figuralnej. Ale dlaczego 
niemal nie widzą oni innych tematów — 
po za tematami religijnemi? Dlaczego 
nie malują oni obrazów ze współczesne
go życia, ludzi dzisiejszych w domu, na 
ulicy, w tramwaju, przy warsztacie, w 
biurze, w kawiarni, na przechadzce, we
selących się lub smucących, pracują
cych, bawiących się lub wypoczywają
cych, rozmawiających, całujących się, 
spierających, walczących ze sobą?

Jeśli tak dalej pójdzie, to za sto lat 
ludzie będą się dziwić, że w epoce naj
bujniejszego rozkwitu techniki, wzajem
nego oddziaływania wszystkich kultur i 
ras, najostrzejszej walki o byt, zacie
kłych zmagań się narodowych i klaso
wych, po wielkiej wojnie, myśmy malo
wali tylko świętych Franciszków i U- 
krzyżowania i to nawet nie po swojemu, 
lecz tak, jak malowano kilkaset lat 
przed nami.

Mieczysław Wallis.
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RUCH z a w o d o w y
J * C Z N ° ŚĆ METALOWCY f a b r y k  
KYr ? ATNYCH 1 UWOJSKOWIO- 
; . . • Posiedzenie mężów zauiania 

®e' egatóvr, które miało się odbyć we 
* *  6 marca — nie odbędzie się, na- 
^Wast zwołane zostanie na dzień 13 

b. r,
S e lk re ta r ja t O k r. Z w iązk u  
R o b o tn ik ó w  P rz e m y s łu  

M e ta lo w eg o  w  P o lsce , 
W a rs z a w a , u l. L eszn o  53.

RUCH K O B IEC Y
^ ^ a .r s z a Wski W ydział K obiecy P. P. S. za- 

'adainia o zebraniu  w torkow cm  W ydzia . 
które odbędzie się dnia 6 m arca r. b. 

7 w ieczorem , Leszno 53.
_ / ’a zebraniu w ygłosi re fe ra t tow. M arja 

“® ieleńska na  tem at: „Należyte użycie
®a*u odpoczynkow ego kob ie t i m łodociar 

"ycb".
Prosimy o liczny udział tow arzyszek i 

Patyczek.

MŁODZIEŻ.
Egzekutywa Kom. C entr. Org. Ml. TUR. 

We Wtorek, d. 6 m arca, o godz. 9 w iecz.w  
„R obotnika", odbędzie się zebranie 

gzekutywy K om itetu C entralnego O rgani. 
**cii M łodzieży T. U. R.
4 * ‘ |—»i— .-»■ , j ę i  i L^”aęf% is 11

Q u i P r o  Q u o
Dziś

POPATRZ I POPATRZ!
w ielka rew ja szlagierów  w 2-ch ak tach  

(15-tu obrazach).
W  program ie: 1) Q. P. P. 2) Noc chińska. 

3) D ecydujący goal. 4) Nie! 5) To dobre jest 
w Rypinie. 6) Popatrz! Popatrz!. 7) Niech 
to zostanie między nami. 8) W ilk morski. 9) 
Może tak , może nie... 10) A Paris. 11) P tak . 
12) Cyk! 13) Dlaczego was zdradzam y. 14) 
Ja  p łacę — ja wymagam! 15) Buju - b u jd  
16) Finał.

U dział biorą: pp Kalinówna. Nobisówna, 
Orsini, Zimińska, Dymsza, K rukow ski, La- 
wiński, Minowicz, R entgen i Skonieczny.

% fb l  S r ó l & t *
n a m *

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU
Tarnów

NOWA FABRYKA PAPIERU.

nSłowo" tarnowskie dowiaduje się, że w 
® ogumiło wicach ma być założona duża 
fabryka papieru, która rozmiarami swemi 
^Oacznie przewyższy fabrykę, budującą się 
^  Sierczkowie. Będzie to pierwsza fabry
ką papieru w Polsce, oparta całkowicie na 
surowcu krajowym. Rokowania o wykupno 
buntów  są w toku.

Wilno,
a r e s z t o w a n ia  w ś r ó d  k o m u n i

s t ó w .
A W . donosi, iż policja polityczna 

W p a d ła  n a  tro p  now ej tajnej organiza
cji kom unistycznej. A resztow ano  trzy  
osoby, o raz spodziew ane są  dalsze a- 
r&sztowania. R ów nież w Swisłoczy do
konano  aresz tow ań  w śród  kom unistów .

W ilno
n a d u ż y c ia  w  ŻYDOWSKIEM t o w . 

DOBROCZYNNEM.
M agistra t m. W ilna p rzy stąp ił o s ta 

tnio do p rzep row adzen ia  rew izji po
szczególnych ksiąg w  insty tucjach  do
broczynnych , subsydiow anych  przez 
m iasto. M iędzy innem i rew izja dokona
n a  zo s ta ła  w żydow skiem  tow arzystw ie  
dobroczynnem  Talm ud - T ora , gdzie u- 
jawniono w iększe nadużycia, w  form ie 
zap isyw ania  osób, k tó re  w cale  n ie  is t
n ie ją  —  jako k o rzy sta jące  z zapom óg 
tow arzystw a.

R aków
NOWE METODY WYCHOWANIA.

Donoszą nam z R akow a o nieby wałem 
w prost postępow aniu jednego z nauczycieli 
szkół powszechnych, p. F iedosa, w stosun
ku do robotniczych Czerwonych H arcerzy. 
Dnia 14 b m. jednego z chłopców  uderzył 
w tw arz za to, że nie chciał zdjąć odznaki 
harcerskiej. Gdy chłopiec z płaczem  od
mówił zdjęcia znaczka, p. „w ychowaw ca ‘ 
naw ym yślał mu od „bezbożników", „bol
szew ików " i t. p.

1

„ ODEWIL'
Nowv Świat 43. Pcez. o o. 5-ej

ŁOWCA POSAGOWY
(Miłość ubogiego młodzieńca) 

pg. słynnej pow ieści OKTAW JUSZA 
FEUILLF.T'A.

Reżyserow ał GASTON RAVEL.
W  ro lach  głów nych: 

W łodzim ierz Gaj darów , 
Suzv V ernon , M aly 1 )cl.schait_. _

kino „ U C IE C H A "  t,“ h ”
Pocz. seansów o g. 6 _w niedz. 

i św ięta o g. 4-ej. 
Nieodwołalnie ostatnie dni!

Rozgłośne A rcydzieło Doby Obecnej

„W schód Słońca”
C e n y  m ie js c  o d  t  d o  2 r i .

„ S T Y L Ó W  Y“
M A R S Z A Ł K O W S K A  112 

POCZĄTEK o godz. 5.

D Z I Ś

DAW NO OCZEKIWANE 
ARCYDZIEŁO FILM OW E

„ C Y R K ”
CHARLIE CHAPLINA

OBRAZ WŁ. D. H. „ESTEFILM".

„R 0  C 0  C 0 “
N O W Y - Ś W  I A T ' Nr. 63. 

POCZĄTEK o godz. 5 »

DRUKARNIA
„ROBOTNIKA"

w ykonyw a w sze lk ie  ro 
boty  w  z a ' re s  d ru k a r
s tw a  w chodzące . P rzy j
m uje do d ruku  DZIEN
NIKI, T Y G O D N I K I .
 MIESIĘCZNIKI.-----

C e n y  n i s k i e .
W arszaw a , W arecka 7.

Zwracamy uwagę p. Inspek tora  Błonia w 
Częstochow ie, iż podobne m etody „wycho
w awcze" są v* stosunku do uczniów n iedo
puszczalne.

„ROBOTNIK”, poniedziałek, 5 marca

K R O N I K A
STAN POGODY.

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Zachm urzenie naogół um iarko
wane, miejscami dość duże. R ankiem  mgły 
lub opary. Na w schodzie m róz um iarkow a
ny, pozatem  nocą k ilkustopniow e przym roz
ki, w ciągu dnia ocieplenie. S łabe w ia try
miejscowe.

Podw ojenie ilości pociągów na linji W ar
szawa — Grodzisk. 15 b m., na kolei e lek 
trycznej W arszaw a - G rodzisk, zajprow a- 
dzony będzie now y rozk ład  jazdy, w k tó 
rym ilość pociągów będzie podw ojona i do 
prow adzona do 12 p a r dziennie. Pociągi kur 
■ ować będą w ten  sposób na odcinku za
miejskim co godzinę. N adto  na  odcinku 
miejskim do stacji S tadjon specjalny pociąg 
Kursować będzie co pó ł godziny.

U rlop prezydenta miasta. W obec w yja
zdu p. p rezyden ta  m iasta na  urlop, zastę
pować go będą: w w ydziale technicznym , 
inspekcji budow lanej i M uzeum N arodo- 
wem — w ice-prezydent tow. T. Szjpotański, 
w  wydziale finansow o-podatkow ym , K o
m itecie rozbudow y, B iurze dochodzeń dy
scyplinarnych i O grodzie Zoologicznym, wi
ce - p rezyden t M. Borzęcki, W w ydziale 
spraw ogólnych, praw nych i kon tro li — 
wice - prezydent dr. W. Bogucki.

Dyrekcja Polskiego Państwowego Mu
zeom Przyrodniczego zaw iadam ia, że z po
wodu w yborów do Sejmu i Senatu, Mu
zeum będzie zam knięte dnia 4 i U  b. m.

Decentralizacja władzy administracyjnej
stolicy- P rzy zam ierzonej reorganizacji w ła
dzy adm inistracyjnej stolicy i projek tow a
nej szerokiej w  tej m ierze decentralizacji, 
w dziedzinie zw alczania lichwy, starostw a 
grodzkie będa m iały jedynie za zadanie pro 
w adzenie ew idencji cen artykułów  pierw 
szej potrzeby i spraw dzanie, za pośrednl-
itw em  policji m undurowej, czy ceny usta- 
lcne przez organizacje kupieckie i przyję
te  do w iadom ości przez w ładze adm in istra
cyjne są przestrzegane, o w ynikach zaś 
kom unikować będą oddziałow i w alki z li
chwą przy w ojew ództw ie grodzkiem. O d
dział ten musi być zachow any ze względu 
na konieczność stosow ania jednolitej poli
tyk i cen i uniknięcia jakiejkolw iek rozb ie
żności w te j mierze.

Komoert-raut n a  rzeoz weteranów 1863 r. 
C zw artkow y rau t-k o n ce rt 8 b. m. w salo- 
aach P ałacu  Prezydjum  R ady M inistrów  na 
rzecz w eteranów  1863 roku  będzie m iał 
a trakcyjny program , którego artystyczne 
k ierow nictw o objął prof. St. N iewiadomski. 
W  części muzycznej w ystąpią tak  pierw szo
rzędne siły, jak  K orolew icz -  W aydow a, 
D ownar - Zapolska, P aw eł Lew iecki, W a
cław  K ochański i cieszący się sław ą najle
pszego w Polsce chóru zespół śpiew acki 
H arfy" pod dyr. p. Lachm ana. Po p rze r

wie w ystąpi rzadko ukazująca się na e- 
htrądzie p. A ngelika M łynarska w swoich 
nowych kreacjach  tanecznych oraz ta k  ce
niony za swój ta len t i hum or M arjusz Ma- 
szyóski. K arty  w stępu do nabycia u p. p. 
gospodyń i w b iurze K om itetu  rautow ego, 
plac Saski 5, parter.

i

Z ESTRADY 
KONCERTOWEJ

W ieczór pieśni J- Rewioz-Sowdskiej i M. 
Sewilskiego — Józef Śliwiński.

W Y P A D K I
m k :iektvm,»iesiheseii

z  BRAKU ŚRODKÓW DO ŻYCIA.

W mieszkaniu własnem w Rembertowie 
39-letni Antoni Kozłowski, robotnik, po
strzelił się * rewolweru w  głowę. Na odgłos 
strzału nadbiegli sąsiedzi, którzy zastali 
drzwi mieszkania zamknięte. Dopiero po o -  
derwaniu zamlca, weszli do mieszkania. Na 
podłodze w kałuży krwi leżał, dając słabe  
oznaki życia, Kozłowski. W krótce przybył 
lekarz prywatny, który skonstatował już 
śmierć samobójcy. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku był brak środków do życia.

KATASTROFA SAMOCHODOWA.

W czoraj około godz. 10.15 na ul, M arsza! 
kowsltiej, przed domem nr. 31, wym a  
U siro fa  sam ochodowa, k tó re j szczegóły są 
następujące: Od strony  pl. Zbawiciela w
kierunku M okotow a jechał samochód nr. 
20475/1470, wioząc trzech  pasażerów . Nagle 
w skutek  nagłego sk rę tu  w yw rócił się do 
góry kołam i i wszyscy jadący zostali przy- 
uryci wozem. Spraw ca katastro fy , szofer 
Józef Skow roński, mimo, że był dobrz<- 
podpity. sam zdołał w ydostać się z pod au 
ta, gdyż, jak  się okazało, nie odniósł on ża
dnego szwanku.. Skow rońskiem u odebrano 
praw o jazdy. G dy w ytrzeźw iał, został zba
dany i spisano odpow iedni pro tokół. Po u- 
pływ ie kilku minut po w ypadku przybyły 
dwie k a re tk i Pogotow ia R atunkow ego. L e
karze  stw ierdzili u ofiar k a tas tro fy  w strząs 
mózgu oraz rany  cięte  czoła, lub tw arzy od 
rozbitych szyb. Poszw ankow anych przew ie
ziono na  stację Pogotow ia, skąd po opa
trunku odstaw iono do domu.

POWÓDŹ NA CHODNIKU.

W czoraj o godz. 8 p rzed  domem nr. 4 
przy ul. Nowolipie pęk ła  nagle w ziemi ru 
ra w odociągow a. W ods zaczęła w ydoby
wać się przez ziemię i zalew ać chodnik. Za
w iadom iona o wyjpadku inspekcja sieci rur 
wodociągow ych i kanałow ych delegow ała 
c a  miejsce brygadę 6-ciu robotników , k tó 
rzy w kró tce zam knęli dopływ  w ody we 
w szystkich dom ach na ul. N owolipie, na 
przestrzen i od P rzejazd do K arm elickiej. 
W  ciągu całego dnia robotn icy  rozkopyw a- 
1! ziemię i nie mogli natrafić  na pękniętą  
n irę  L okatorzy  pozbaw ieni wody, musieli 
ją czerpać ze stadn i do pojenia koni przy 
uL Przejazd.

POŻAR NA PRADZE.

W czoraj o godz. 4 i pół rano duża łuna  u- 
kazała  się nad M ichałowem (Szmulowizna), 
gdzie znajdują się przew ażnie drew niane 
zabudow ania. Łunę dostrzegli strażacy, p e ł
niący służbę na czatow niach na P radze  i w 
i a tuszu. W  kilka minut przybyły na mjei- 
=ce 2, 3 i 5 oddziały straży. Palił się d rew 
niany dom ek parterow y przy ul. W iosennej 
nr. 9, należący do Szmula Szczedrow skiego. 
Pożar w ynikł w w arsztacie  szewekim na le 
żącym do Lejzora Paw łow icza [B iałostocka 
nr. 55), gdzie z pow odu w adliw ie p rzep ro 
wadzonej ru ry  od piecyka żelaznego zapalił 
się dach, a następnie cały  dom ek staną ł w 
płom ieniach. Z pow odu b raku  kanalizacji, 
a tern samem i hydrantów  ulicznych, straż  
czerpała  wodę z beczkow ozu. Po półgo
dzinnej p racy  pożar ugaszono.^ Pracow nia 
Paw łow icza spłonęła (ioszczętnie.

TEATR i MUZYKA
OzISw teatrato m i e j s k i c h
Narodowy

o 8 ej w. „Romans florencki'
Letni

o 8 ej w. „Nie ożenię się”

Teatr W ielki. Dziś opera nieczynna.
T ea tr  N arodowy. Dziś „Romans flo renc . 

ly“.
Teatr Letni. Dziś i dn i następnych „Nie 

cżen ię  się".
Teatr PolskL Dziś „C złow iek i nad czło

w iek".
Teatr Mały. Dziś „Pow rót do grzechu*. 
Teatr W esoła Jamo. C odziennie „Kto pod 

kim dołk i kopie"...
Stołeczna operetka w Teatrze Nowości. 

Dziś i dni następnych  „Tylko ty".
W ielka rewja w teatrze Nowości. Co

dziennie świeżo w ystaw iona rew ja „W szyst
ko z m iłości”.

T ea tr PraekL Dziś „Panna M aliszew ska '. 
Nowe Perskie Oko. Ja sn a  3. Codziennie 

C onfetti” .
T ea tr „Czerwony A»“. Dziś pow tórzenie 

prem iery rew ji p. t.: „Kai - Kai .
Cyrk. Nowy program i turniej w alk za

paśniczych pod kontro lą  międzynarodow ego 
związku zapaśników  o nagrody pieniężne

STYLOWY— R0C0C0
HARRY PEEL.

Ongiś H arry  Peel był jedynym  aktorem  
niem ieckim do sztuk t. zw. .aportow ych". 
Łażenie po dachu, w spinanie się na strom e 
ściany, karkołom ne n ieraz n iep raw dopo
dobne w prost sztuki akrobatyczne, to  by ła  
jego specjalność. Od tego czasu, gdy H arry  
Peel był tym „jedynym" bóstwem tłum ów ,, 
minęło niew iele la t — lecz — mimo to, 
w iele się zmieniło. H arold  Lloyd, W alace 
R eed, Tom Mix a  za nimi cały szereg a r 
tystów  - akrohalów , zaczęło zdobywać s ła 
wę niepraw dopodobnie aręczmemi sz tuka
mi. S ław a H arry  Peela  zbladła lecz nie 
zgasła. Publiczność czasem umie być w ier
na. To też  każdy obraz z H arry  Peęlcm  cie
szy się do dziś dnia wiellciem powodzeniem .

Film p. Ł: „Na w łaściwym  trop ie" , jest 
bardzo zgrabny. W prow adzono doń bardzo 
sprytnie elem ent niesam ow ftości (obecnie 
modny i łubiany) oo dało  obrazow i pew ną 
cechę oryginalności. Sceny z ducham i, z 
którem i młody sportow iec walczy w s ta ro 
żytnym zamku, są udatne i stanow ią clou 
całego obrazu. N ieco słabiej w ypadły „go
nitw y”, gdyż dano im nieco zbyt wolne 
•empo ...my zaś przywłiśmy do tem pa am e
rykańskiego. Całość mimo to jest dobra i 

publiczność bawi się w esoło. łka.

Z RADIOSTACJI WARSZAWSKIEJ
PONIEDZIAŁEK.

10.00 — 11.00 B iuletyn wyborczy PA T-a. 
11.50 Sygnał czasu, kom unikat lotniczo-m e
teorologiczny i hejnał z W ieży M arjacjpej 
w Krakowie. 12.00 B iuletyn wyborczy P. 
A  T. Co pół godziny, aż do godziny 15.30. 
15 30 — K om unikat meteorologiczny,
kom unikat gospodarczy, sam orządowy, oraz 
nadprogram . B iuletyn w yborczy P. A. T. 
T 16.00 B iuletyn wyborczy P A T -a 16.30 — 
16.40 B iuletyn w yborczy PA T-a. 16.40 —
17.00 Przegląd polityki zagranicznej za m. 
styczeń — Luty — wygł. dr. Jan  G rzym ała- 
G rabow iecki. 17.00 — 17.10 B iuletyn w ybor
czy PA T-a. 17.10 — 17.30 Odczyt p. t.: 
„Szkolny Zakład geograficzny" (z cyklu o d 
czytów  organizow anych przez Min. W. R. i 
O. P.) — wygł. w izytator W acław  Je z ie r
ski. 17.30 — 17.40 B iuletyn wyborczy P. 
A T. 19.10 — 19.39 K om unikat rolniczy. 
"0.30 — 19.40 B iuletyn w yborczy PA T-a. 
(9.40 — 20.00 Rozm aitości — wypowie p. 
T. Bocheński. 20.00 — 20.30 Odczyt organi
zow any przez Prezydjum Rady M inistrów 
p t.: „O inspekcji p racy  w Polsce" — wygł. 
radca  Min. P racy i Opieki Społecznej — p. 
Stefan Jankow ski. 20.30 — 20 40 Biuletyn 
w yborczy PA T-a. 20.40 — 21.00 K oncert 
w ieczorny. W ykonaw cy: M aria W iłkom ir
ska (fortepian), Eugeniusz M ossakowski 
(śpiew), K azimierz W iłkom irski (w ioloncze
la) i prof. Ludwik U rstein  (akomp.). 21.00— 
21.10 B iuletyn w yborczy PA T-a. 21.10 — 
21.30 Dalszy ciąg koncertu . 21.30 — 21 40

B iuletyn wyborczy PA T-a. 21.40 — 22.00— 
Dalszy ciąg koncertu . 22.00 — 22.10 B iule
tyn wyborczy PA T-a. 22.10 — 22.30 Sygnał 
czasu, kom unikaty i nadprogram . 22.30 — 
02.00 Biuletyn wyborczy PAT-a.

WTOREK,
12.00 Sygnał czasu, kom unikat lotniezo - 

meteorologiczny, hejnał z W ieży M arjac- 
ulej w K rakow ie, oraz nadprogram . 15.00— 
15.20 Kom unikaty: m eteorologiczny gospo
darczy i nadprogram , 15.20 — 16.00 P rz e r . 
wa. 16.00 — 16 25 O dczyt p. t.: „Puszcza 
K ampinoska" — wygł. dr. R. K obedra. 16.25
  16.40 N adprogram  i kom unikaty. 16.40—
17 05 Odczyt o ś. p. pułkow niku Leopoldzie 
I.isie - Kuli — wygł. kjpt. Wł. C iepielow ski, 
1 7  0 5  — 17.20 Przerw a. 17.20 — 17.45 O d
czyt p. t.: „Boczna an tena" — „o najnow 
szych zdarzeniach w nauce i technice" — 
wygł- P- 8 . W inaw er. 17.45 — 18.45 K on
ce rt popołudniowy kam eralny. W ykonaw 
cy: Trio Kmita (Lidja K m itow a — skrzyp
ce, M arja Pohlow a — fort. i M ichał B orza- 
kow ski — w iolonczela). 18.45 — 18.55 Roz
m aitości — wypowie p. L. Law iński. 19.05— 
19.15 K om unikat rolniczy, oraz transm isja 
z K rakow a notow ań giełdy zbożowej k ra 
kowskiej. 19.20 — Transm isja z opery  Po
znańskiej. 22.00 — 22.05 Sygnał czasu, k o 
m unikat lotniczo .  m eteorologiczny. 22.05
  22.20 K om unikaty PAT-a. 22.20—22 30
K om unikaty: policyjny, sportow y oraz nad
program. 22.30 — 23.30 T ransm isja muzyki 
tanecznej.

O statn ie dni przyniosły nam  w ruchu 
koncertow ym  parę w ystępów , k tó re  bez 
reklam  i pieczęci zagranicznych zapisały się 
dobrze pod względem artystycznym .

P,p. Ą da Falk  i Jan ina  Fam iłjer - H epne- 
row a urządziły sym patyczny i dobrze ob
myślany w ieczór w K onserw atorium  z p rze
w ażającą muzyką polską w program ie (Szo
pen, Zarębski, Paderew ski, Szymanowski, 
M elcer i inni).

P ieśni polskiej poświęcili też ca łą  drugą 
część koncertu  środowego pp. Sowilscy. 
P iękny i głęboki w barw  ę a’t pani Sowil- 
skiej nadaje się doskonale do pieśni „S ta
ła się nam now ina” W ieniaw skiego, albo do 
wdzięcznej „Kołysa-nki Brahm sa, k tó rą  a r 
ty s tk a  cieniuje prześlicznie. Z całego sze
regu pieśni N iewiadomskiego najw ięcej mo 
że oklasków  zbierały „O czekiw anie", „Za 
moich młodych la t” i dow cipne „Indele i 
M endele", bez którego jakoś nie może o- 
bejść się żaden praw ie rec ita l śpiewaczy 
polski. P. Sowilski, k tó rego  giętki teno r o 
charak terze  bohaterskim  przystosow uje się 
rów nież dobrze i do wymagań liryki pieśni 
solowej zapoznał nas jeszcze z pieśniam i 
H. Cylkow a — i z nieznanem i do tąd  miłemi 
piosnkam i jugosfowiańskiemi i angielskiem i 
(Bibb i T eresa del Riego).

Po długiej przerw ie spow odow anej cięż
ką chorobą, wznawia swoje rec ita le  w F il
harm onii Józef Śliwiński. P ian ista  ten  zaw
sze posiada przywilej w zruszania słuchacza 
m uzyką rom antyków . G ra jego ma coś z 
nerw ow ej ale bardzo m uzykalnej im prow i
zacji. T ak ją trzeba  odczuw ać, tak  w nią 
wsłuchiwać się, iakgdyby czekając na te  
momenty, w których  ta len t a rty s ty  zabły
śnie św iatłem  szczerego natchnienia. Ileż 
►aro miejsc przepięknych było w w aria
cjach M endelssohna, w m elodyce Szopena, 
Schumana, a chociażby w poetycznych 
biegnikach Liszta M ało k to  ta k  jak Śliwiń
ski ukochał tych autorów , mało też  k to  
ich tak  jak on szczan e  i po swojemu in te r
pretow ać potrafi. H. D.

Czasopisma n a s ła n e
Nr. 9 „W iadom o/ci Literackich" przynosi 

świeżo ogłoszony atykuł Shawa o jego cie
kawej wymianie listów z Tołstojem , w prze
kładzie Sobienłowskiego, artykuł Irzykow 
skiego o studiach charakterologicznych w 
Niemczech, artykuł polemiczny studenta li
tewskiego Mackiewicza w sprawie stosunku 
Polaków do literatury  litew skiej, sprawoz
dania Hulki - Laskowskiego z książki Me
ier - Graefego o Egipcie i W ittlina z książ
ki Ludwiga o czterech genjuszach, notatk i 
korespondencję K lingslanda o paryskim 
Salonie Niezależnych, całą stronę sprawoE- 
dafl z nowości polskich, omówienie wysta 
wy w Związku P lastyków  przez Zahorską, 
dział .Polska zagranicą", kronikę tygodnio
wą Słonimskiego, anegdoty, bogatą kores
pondencję, tydzień bibliograficzny'1.

Go grają  dzisiaj kina.
Colosseum: „Ona ma eoś i „Dama w gro

nostajach”.
Stylowy: „Cyrk".
Casino: „M ęczennica m ałżeństw a".
Miejski: „Dziewczę z ludu”.
Palace: „N iewolnicy knuta" .
Pan: „Na w łaściwym  trop ie" z H. P e- 

elem.
Corso: „Szansonistk i”.
Rococo: „Cyrk”. ^
Splendid: „K elner re s tau rac ji J a r“ . 
W odew il: „Łowca posagow y".
Capitol: „Na w łaściwym  trop ie" z H arry  

Peelom.
Św iatowid: „S tudencki flirt".
Apollo: „Polska zm artw ychw stała". 
F ilharm onja: „Polska zm artw y ch w sta łaś  
Mignon ( M a r s z a ł k o w s k a ) :  „C hata za w sią’ . 
M ewa: „Mąż bez ślubu .%
Muza (u l M okotowska): „Świat w  płoraie 

niach".
Czary (u l Chłodna): „M iłość przez ogień

i k rew ”. n
Bajka (ul. Żelazna): „B iała n iew olnica . 
Itałja (ul. W olska): „H otel Im perial” .
Ira  (ul. W olska): „C zarna V enus" z J . B a

ker.
U ciecha (ul. Z łota 72): „W schód słońca”. 
M iraż (ul. C zerniakow ska): „Znak Zorry . 
„Praga” : „N ajw iększe parada  św iata  . 
U ranja: „Czaty", „K onik sw atem  ’ i „P a

w eł i Gaweł".

Zgutilono £ £
kę wolskową w ydaną 
przez P. K. (J. C iecha
nów na Imię J a n a  Do
brzyńskiego, zam iesz
kałego w D ębsku, po 
wiatu Slerpeckiego.

Patefony, Por-
instrum ent-.lofony,_ j m uzyczne 

.. wielkim wyborza 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
w arunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum  Bielań 
ska 1.

lec zn ic a

m m u  14
W szystk ie  s p e 

cjalności. L a m p a  
k w a rc o w a .

L I C Y T A C J A
W WARSZAWSKIM LOMBARDZIE MIEJSKIM

p r z y  u l .  S e n a t o r s k ie j  N r . 14 (gmach Magistratu)

Dnia 12 marca r. b. o godzinie 4-ej m. 30 po południu rozpocznie 
się licytacja z a s t a w ó w  niew ykupionych lub nieprolongowanych 
z term inem  płatności do 31 grudnia 1927 r. włącznie, których nu
m ery ogłoszone zostały w „M onitorze Polskim" Nr. 44 z dn. 23 lu

tego 1928 roku.

Wyszły z  druku n ak ład em  Księg"- 
ni R obotn iczej w spom nien ia tow .

Ja n a  K w ap lńsk iego
p. t.

• 9.ORGANIZACJA BOJOWA. 
KATORGA. REWOLUCJA 

ROSYJSKA**.

R obotnicy p o 
p ie ra jc ie  sw o je  

p ism o 
co d z ien n e .



DO DATEK.  S P O R T O W Y
W C Z O R A J S Z A  N I E D Z I E L A  

W S P O R C I E
RUCH BIJE ŚLĄSK 1 : 0W  WARSZAWIE 

LEGJA— KORONA 1 3 :1  (6 :0 )
Rozegrany na boisku Legji mecz towa

rzyski pomiędzy Legją i Koroną przy
niósł wysokie zwycięstwo drużynie go
spodarzy, która pod każdym względem 
dominowała nad przeciwnikiem. Legja 
wystąpiła w składzie: Akimow, Nowa
kowski, Ziemian, Strycharz, Terlecki, 
Wójcik, Wypijewski, Nawrot, Łańko, 
Ciszewski, Cichecki. Drużyna gospoda
rzy znajduje się już w dobrej formie, a 
linja napadu funkcjonuje znakomicie. 
Bramkami podzielili się, jak zwykle, Ci
szewski, Łańko i Nawrot.

A .Z .S .— BARKOCHBA
W parku Skaryszewskim na boisku 

AZS-u drużyna gospodarzy, rekrutująca 
się z dawnych graczy Orkanu, pokonała 
Barkochbę w stosunku 3:0, przyczem 
mecz trwał tylko 4 5min., gdyż po prze
rwie Barkochba nie ukazała się na boi
sku. Dc dać tu jeszcze należy, że przed 
kilku dnianu AZS pokonał Makabi 5:1.

SIATKÓWKA
MISTRZOSTWA WARSZAWY 

W SIATKÓWCE.
Wczoraj odbyły się dalsze mecze siat

kówki o mistrz. Warszawy. Wyniki by
ły następujące: AZS — Orzeł 30:0, Vic
toria Orzeł 30:0 (oba walkovery, z po
wodu niestawienia się drużyny Orła), 
Polonia — WKS 30:14 (15:4), YMCA — 
Varsovia 30:6 (15:2). W mistrzostwie
prowadzi obecnie Polonia (7 gier 7 wy
granych) przed YMCA (6 gier—5 wygr.). 
Victoria i AZS-em (po 7 gier i 5 wygr.) 
o raz WKS -cm-

Katowice. Wczoraj odbył się na sta- 
djonie reprezentacyjnym w Król. Hucie 
pierwszy w tym sezonie mecz piłki noż
nej o mistrzostwo Ligi pomiędzy dwie
ma miejscowemi drużynami: Ruchem
(Wielkie Hajduki) i Śląskiem (Święto
chłowice), który dopiero w roku bieżą
cym wszedł do Ligi. Mecz zakończył się 
nieznacznem zwycięstwem Ruchu 1 : 0, 
po grze zupełnie równej. Jedyny punkt 
uzyskał Ruch z zamieszania podbramko
wego przez Sobotę.

CRACOVIA — PODGÓRZE 4:1 (1:1).
W obu zespołech po 3 rezerwowych. 

Bramki zdobyli dla Cracovji Wójcik i 
Kubiriski (po 2), a dla Podgórza — No
wak z karnego. Widzów 1000 osób.

HASMONEA — REKORD 10:1 (5:0).
Bramkami podzielili się Redler (6), 

Klaster i Komes (po 2). Rekord uzyskał 
bramkę z karnego.

ŁKS — WKS. 3:3 (2:3).
Bramki zdobyli dla ŁKS — Sowiak, 

Trzmiela i Aldek, a dla WKS — Szum- 
lak, Podlaski i Heideman. Sędzię Ret- 
tig.

TURYŚCI — UNION 4:0 (2:0).
Bramki dla Turystów zdobyli: Bał-

czewski i A. Kubik (po dwie). Sędzia 
p. Bira.

ROBOTNIKA

KONFERENCJA
KLUBÓW ROBOTNICZYCH 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO

W dn. 9 b. m. to jest w piątek o godz. 
19 odbędzie się w lokalu W. R. S. K. O. 
(Warecka 7) konferencja delegatów klu
bów robotniczych, zrzeszonych w W ar
szawskim R. S. K. O.

Ze względu na ważność spraw prosze
ni są o przybycie reprezentanci wszyst
kich robotniczych stowarzyszeń sporto
wych okręgu warszawskiego.

MIGAWKI SPORTU ROBOTNICZEGO
ZAGRANICA

ŚWIĘTO SPORTU
ROBOTNICZEGO 
w  WARSZAWIE

Nadchodzący sezon sportowy będzie 
świadkiem wielu świąt lokalnych, jakie 
organizują na terenie Polski zrzeszenia 
sportu robotniczego.

Oprócz Zlotów w Galicji Zachodniej, 
Łodzi i innych ośrodkach, również i sto
lica będzie mogła podziwiać tężyznę fi
zyczną młodzieży robotniczej.
W diniaoh bowiem, 14 i 15 kwietnia r. 
b. odbędzie się na boisku Skry, wielkie 
święto sportowe organizacyj robotni
czych okręgu warszawskiego.

Imprezy będą obejmowały wszystkie 
rodzaje sportów, jakie uprawiają kluby 
robotnicze.

Bliższe szczegóły podamy niebawem.

FINLANDJA.
Rozgrywki hockeyowe o robotnicze 

mistrzostwo Finlandji zostały definity
wnie zakończone. W finale spotkali się 
dwaj rywale, a mianowicie Vesa i Jyry.

Po ciężkiej walce zwyciężyła Vesa, 
bijąc nieznacznie przeciwnika w stos. 
2:1 i zdobywając tem samem zaszczytny 
tytuł mistrza.

Finlandzki Związek Robotniczych Sto
warzyszeń Sportowych organizuje już 
od czterech lat rozgrywki hockeyowe 
o mistrzostwo. W r. 1924 końcowe spot
kanie między Jyry i Kisatoverit przy
niosło wynik 6:2: w rok później turnieju 
nie zdołano zorganizować z powodu tru
dności natury technicznej; w roku 1926 
pierwszeństwo uzyskał zespół Kuller- 
vo, bijąc Jyry w stos. 4:3; w roku zesz
łym (podobnie, jak i w bieżącym) tytuł 
mistrzowski osiągnęła Vesa, zwycięża
jąc Kullervo 7:4.

W ubiegłą sobotę i w niedzielę odby
ły się również narciarskie mistrzostwa 
robotniczej Finlandji. Żadne zawody te
go rodzaju nie stały na tak wysokim po
ziomie, jak ostatnie.

W pierwszym dniu z ważniejszych 
biegów należy wymienić bieg na dystan
sie 5 kim., który przy 28 startujących 
przyniósł zwycięstwo Kaartinowi, w cza
sie 18:18.

Najbardziej emocjonującym okazał się 
rozegrany w niedzielę bieg 30-klm. Na

PIŁKARSTW0

W KRAJU

WISŁA KRAKOWSKA ZWY
CIĘŻONA

Katowice. Mecz Pogoń (Katowice) — 
Wisła (Kraków) zakończył się nieocze- 
kiwanem zwycięstwem Pogoni nad mi
strzem Ligi, który wystąpił tylko 
z dwoma rezerwowymi. Gra równorzęd'- 
na, stroną atakującą częście* fe<daiak by- 
ła Pogoń, która też zwyciężyła 3:1 (:0). 
Bramki dla Pogoni zdobyli Grzegorczyk 
2 i Pazurek. Dla Wisły — Reyman I.

T .K .S . BIJE WARTĘ 4 : 3  (2 :2 )
Poznań. Mecz towarzyski pomiędzy 

TKS i W artą zakończył się zwycięstwem 
gości, dla który-’- bramki zdobyli: Gu
mowski (2), Wisznicki i Stogowski. Dla 
W arty Stalińska (3).

NAJLEPSI SĘDZIOWIE 
PIŁKARSCY

Kolegjum sędziów  piłkarsk ich  zakw alifi
kow ało do pro~ adzemia rozgryw ek ligo
wych następujących sędziów: G rabowski,
Przew orski, Krukowski, Mallow, Dudryk 
(W arszawa), Jedliński, Mrożyński, K orn- 
gold, R utkow ski, L ustgarten, Rosenfeld 
S eidner (Kraków), Hanke, R ettig, D anzi- 
ger, B ira (Łódź), Niedźwirski, Dudryk, Bi- 
lo r (Lwów), Baran. Brzeziński, B aranow ski 
(Poznań) oraz K osieki i Laband (Górny 
Śląsk).

-  i Ti l in n

ZEBRANIE SEKCJI PIŁKI 
NOŻNEJ W. R. S. K. 0 .

W dn. 7 b. m., to jest w środę, o g. 19 
odbędzie się w Itftalu W. R. S. K. O. 
(Warecka 7) zebranie sekcji piłki noż
nej. 

Proszeni są o przybycie tow. tow.: Bo
rowiecki, Grabiański, Lerner n, Szlicht 
oraz Porczek.

W A N G L J I
Zainteresowanie sportem piłkarskim 

w Anglji nietyiko że nie maleje, ale 
przeciwnie rośnie z roku na rok w tem
pie zadziwiająco szybkdem.

Przeciętna frekwencja na poważnem 
spotkaniu piłkarskiem wynosi tam oko
ło 50.000 osób, nie mówiąc naturalnie
0 jakiejkolwiek dorocznej uroczystej im
prezie.

Przykładem wielkości zainteresowań 
zawodami niecodziennemi, może być fi
nał o puhar Anglji, który zostanie ro
zegrany w kwietniu r. b. w Wembley.

Amatorów tego widowiska sportowe 
go liczy się już nie na dziesiątki, ale na 
setki tysięcy.

Tłumów tych, rzecz prosta, stodjon w 
Wembley nie może pomieścić. Zwykle 
więc kilkanaście tysięcy odchodzi od kas
1 ,,tylko 200.000 widzów ma okazję o- 
glądaaia sensacyjnego meczu.

W roku bieżącym organizatorzy liczą 
się z mil jonem (!) zamówień na miejsca. 
To też już dziś głowią się nad sposobem 
pomieszczenia żądnego wrażeń piłkar- 
sikch miljona widzów.

Co się tyczy ilości rozgrywanych w 
Anglji spotkań footbaiUowych, to przyto
czymy fakt, iż pisma tamtejsze, które 
poświęcają rubryce sportowej przynaj
mniej kolumnę dziennie, są tak zajęte 
przeróżnego rodzaju lokalnemi turnieja
mi, iż nie zamieszczają żadnych wzmia
nek, tyczących się sportu piłkarskiego 
zagranicą.

W kraju, gdzie rozkwit piłkarstwa do
szedł wprost do zenitu, również i ety
ka sportowa stoi na odpowiednim po
ziomie. W Anglji nie zna się typu „u- 
krytego zawodowca", a gdyby się na
wet tego rodzaju unikat znalazł, nara
ziłby się na oburzenie tamtejszego świa
ta sportowego.

Umysł Anglika subtelnie rozróżnia a- 
matora, nazywając go „gentlemen", od 
zawodowców, których zowią „playera", 
graczami.

To też zrozumiałą staje się ustawiczna 
opozycja Anglji w kwestji wynagrodze
nia straty zarobków w związku z u- 
działem piłkarzy w Olimpiadzie.

Anglja, która jest m atką footballu, 
stoi na straży czystości i etyki piłkar
skiej.

F U M I K O  T E R S O  
n a j le p s z a  s p r in te r k a  J a p o ń s k a

SPORT U PLASTYKÓW
Pragnąc pobudzić tw órczość artystyczną 

w kierunku sportow ym  przez zaznajom ienie 
a rtystów  z w szelkiem i rodzajam i sportu, 
Zarząd Związku Zawodowego Polskich A r
tystów  Plastyków , pow ołał do życia koło 
Sportow e.

ROBOTNICZEGO
KLUBU SPORTOWEGO 
„M  A R Y M 0  N T “

Jak wiadomo, odbyte przed tygodniem 
walne zebranie W. O. Z. P. N-u. posta
nowiło zaliczyć drużynę piłkarską „Ma- 
rymontu" w poczet zespołów kl. A. o- 
rręgu warszawskiego. Chcąc zasięgnąć 

nieco danych o rozwoju „jedenastki" pił
karskiej Marymontu zwróciliśmy się do 

tow. Borowieckiego z prośbą o udziele
nie garści informacji, odnośnie sekcji 
footbalowej. Wiadomościami wspomnia
nymi dzielimy się z Czytelnikami po
niżej.

Sekcja piłkarska R. K. S. „Marymont" 
została zorganizowana w r. 1925. O szyb
kim i racjonalnym jej rozwoju świad
czy fakt systematycznego zdobywania 
coraz wyższych szczebli w hierarchj: pił- 
karskiej. Począwszy od skromnego klu
bu klasy C, Marymont wybija się stop
niowo i w ciągu trzech lat awansuje do 
kl. A. Awans wspomniany wywalcza so
bie Marymont, zdobywając w roku ubie
głym mistrzostwo swej grupy w kl. B.

Uświadamiając sobie znaczenie prze
ciwników kl. A, Marymont przygotowu
je się z całym zapałem do rozgrywek 
mistrzowskich, rozpoczynając oficjalnie 
sezon dn. 18 marca, gdyż już w tydzień 
później czeka reprezentantów klubu

KALENDARZYK
ROZGRYWEK LIGOWYCH.

Na ostatniem posiedzeniu Ligi Pań
stwowej PZPN. zmieniono terminarz roz
grywek pierwszej rundy polskiej extra- 
klasy. Z powodu braku miejsca podajemy 
jedynie kalendarz spotkań, które odbędą 
się w Warszawie.

MARZEC.
18 — P olonia — Warszawianka.
25 — Legja -  ŁKS.

KWIECIEŃ.
1 — Polonia — Turyści.

15 — Legja — Pogoń.
22 — Warszawianka — Pogoń.
29 — Polonia — Śląsk.

MAJ,
3 — Legja — Wisła.
6 — Polonia — IFC.

13 — Warszawianka — Wisła.
17 — Legja — Czarni.
20 — Legja — TKS.

30 startujących przybyło do mety 21, 1 
których 14 pokryło wspomnianą Prze’ 
strzeń poniżej dwuch godzin. PierW*z€ 
miejsce uzyskał Narojarvi w cza*1® 
1:50:54.

ŁOTWA. ,
Stosunki sportowe łotewsko - rosy)' 

skie ożywiły się ostatnio nader widoc*' 
nie. Wyrazem tego częste wizyty i rew1' 
zyty przedstawicieli sportu, zarówno j«* 
dnego, jak i drugiego kraju.

Przed tygodniem bawiła w Rydze rc'  
prezentacja piłki siatkowej Mosk^Y' 
Goście rozegrali dwa spotkania, ro*' 
strzygając obydwa na swą korzyść 43:2? 
i 53:21.

Z lokalnych imprez łotewskich o g ra n i ' 
czymy się do wzmianki mistrzostw na*' 
ciarskich oraz hockeyowych. W pierW' 
szych triumfował znany lekko-atleta 
Wictthof, ustanawiając dwa rekordy ^  
biegach na 2 i 5 kim. Mistrzostwo w hoc* 
keyu na lodzie zdobyła drużyna Riga —’ 
Ientrum, odbiegając daleko klasę od p»" 
zostałych uczestników turnieju.

BELGJA.
Jak już donosiliśmy, w sierpniu r. ł>. 

odbędzie się w Brukseli wielkie święto 
związkowe sportu robotniczego Belgji- 
Jak  można wnosić z dotychczasowych 
wiadomości, uroczystość wspomniana 
nie będzie tylko świętem lokalnem, ale 
zmieni się w międzynarodową manife
stację kultury cielesnej proletarjatu; 
wyrazem tego są zapowiedzi wzięcia u- 
działu w święcie reprezentacji Francji. 
Czechosłowacji, Niemiec i AusŁrji.

HOLANDJA.
Sport robotniczy Holandji rozwija się 

mimo przeszkód, dość pomyślnie. Ostat
nia konferencja przywódców tamtejsze
go ruchu na polu wychowania fizyczne
go proletariatu, odbyta w Amsterdamie, 
wykazała, iż w związkach sportowych 
robotniczych zgrupowane jest przeszło 
3000 członków (należy pamiętać, że Ho- 
landja liczy ogółem 6 mil jon ów ludnoś
ci).

Z ważniejszych uchwał konferencji 
wymienić należy projekt wydawania 
własnego organu prasowego, oraz zobo
wiązanie wzmożenia siły propagandy 
sportu robotniczego, w związku i w o- 
kresie nadchodzącej olimpjady amster
damskiej.

ROSJA.
W Moskwie przystąpiono do realizo

wania budowy wielkiego basenu pływac
kiego. Dotychczasowa bowiem pływal
nia nie mogła zaspokoić potrzeb tamtej
szych pływaków, a propaganda pływania 
zatacza coraz szersze kręgi.

WĘGRY.
Robotniczy ruch sportowy na Wę

grzech znajduje się jeszcze w powija
kach. O jakiejkolwiek samodzielnej ak
cji nie może być, narazie, mowy, z po
wodu ciężkiego położenia finansowego. 
Współpraca z ogólnopaństwowemi związ
kami, jakkolwiek istnieje, sprowadza się 
w rzeczywistości do zera. Powodem tego 
slaby poziom ruchu sportowego proleta
rjatu Węgier.

Mieczysław KraL

SKRA— MAKKABI
W dn. 10 b. m. odbędzie się na boisku 

Skry mecz piłkarski pomiędzy pierw
szym zespołem gospodarzy, a drużyną
Makkabi.

ciężka przeprawa z Ruchem (o mistrzo
stwo kl. A.).

Przypuszczamy, iż rok bieżący będzie 
dalszym rozkwitem klubu, a w szczegól
ności jego sekcji piłkarskiej, która z pe
wnością okaże się godna kl. A.

CZERWIEC.
3 — Warszawianka — Czarni,
7 — Legja — Warszawianka.

10 — Polonia — Pogoń.
17 — Polonia — ŁKS.
24 — Polonia — Cracovia.
29 — Legja — Polonia.

LIPIEC.
1 — Legja — Warta.

15 — Warszawianka — IFC.
22 — Warszawianka — Hasmonea.
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